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Historyczny deieh! © Prezydentem Rzpliej prot. lóracy Mościcki 


Warszawa, 31. maja. 


Jak głosowano. 


Marsz. Piłsudski o g. 11.35 zo- 

stał wybrany Prezydent. Rzpltej. 
193 gi. padło na p. Bnińskiego, na 
Marsz. Piłsudskiego 292. Głosuja- 
cych było 546, kartek białych od- 
dano 41. 5 osób nie głosowało, po- 
se! Diamand ciężko chory, wstał 
z łóżka i przyszedł głosować. O 
godz. 11:45 Marsz. Rataj poiechał 
do Prezydenta Rzpltej, ażeby go 
zawiadomić o wyborze. zapytać 
czy przyimuie i porozumieć się co 
do ziożenia przysięgi. 
Z 292 głosów, jakie padły na Mar- 
szalka Pilsudskiego oddano: PPS. — 
48, Wyzwolenie — 23, Piast — 46, 
Klub Pracy — 10, Stronnictwo Chłop- 
skie "88 EA 46, Niemcy — 22, 
Okoniowcy — 2, Pryłucki — 1, Chli- 
borobi — 3, Enpechowcy — 7, NPR. 
21 Grupa posła Matakiewicza — 5. 
Do tego należy doliczyć kilka głosów 
prawicy. Głosów nieważnych i bia- 
łych kartek bylo 54. Sześciu glosowa- 
ło na posła Pańcuckiego, jeden głos 
padi na Mzierżyńskiego. 


Oświadczenie Marsz. Rataja. 


Marszałek Rataj oświadczył 
przy oklaskach zgromadzonych, 
że Prezydentem Rzeczypospolitej 
został wybrany Marszałek Piłsud- 
ski, poczem Marszałek Rataj we- 
zwał urzędującego sekretarza 
Griitzmachera do odczytania urzę- 
dowego protokołu Zgromadzenia 
„Narodow. Po odczytaniu i przy- 
jęciu protokołu Marsz. Rataj zwró 
cił się do członków Zgromadzenia 
Narodowego, by pozostali w gma- 
chu Sejmu zapowiadając. że około 
południa po porozumieniu Się z e- 
łektem będzie miał możność po- 
wiademienia członków Zgroma- 
dzenia Narodowego. które będzie 
przeznaczone do odebrania przy- 
sięgi 0d elekta i ewentualnie, o ile- 
by efekt wyboru nie przvial, do 
wyboru nowego kandydata. Na 
tem posiedzenie zamknięto o go- 
dzinie 11.35. 


Marsz. Piłsudski wyboru nie 
przyjął. 


O godzinie 1-szej zjawił się w 
Klubie sprawozdawców parlamen- 
tarnych marszałek Rataj w towa- 
rzystwie premjera Bartla, który 
urzędownie zakomunikował dzien 
nikarzom decyzję Marszałka Pil- 
Sudskiego, że wyboru Zeromadze- 
Mia Narodowego na Prezydenta 

aństwa nie przyjmuje. 

Decyzja marszałka Piłsudskie- 
go jest nieodwołalna. 

P. marszałek Rataj zakomuni- 

ował dziennikarz., że na wtorek 
1. czerwca br. o godzinie 10 rano 
zwołuje ponownie Zgromadzenie 
Narodowe celem wyboru nowego 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Nieoficialnym kandydatem mar- 
Szałka Piłsudskiego jest p. Mo- 
Scicki, 


Warszawa, 1. czerwca, godz. 11'15 
przedpołudniem. W tej chwili Marsz. 
Rataj na podstawie przeprowadzonego 
skrutynium ogłosił wynik wyborów. 


głosów. Białych kartek oddano 63 
Udziału w głosowaniu nie wzięło 9 
osób. 

Wobec tego wyniku głosowania za- 


Prof. Mościcki otrzymał 215 głosów, p. | chodzi konieczność przeprowadzenia wy- 
Bniński 211 głosów, poseł Marek 56 | borów ściślejszych, 


W drugiem głosowaniu 


* 
C prof. Mościcki wybrany został 
, Prezydentem Rzpltej, otrzymał on 280 głosów. Na kontrkandy- 


data p. Bnińskiego padło tylko 200 głosów. W chwili gdy 
Marsz. Rataj ogłosił wynik skrutynium rozległy się na sali 
huczne oklaski. Równocześnie zabrzmiał na sali hymn „Jeszcze 
Polska nie zginęła”. Przygotowują sig w mieście liczne mani- 
festacje ku czci Prezydenta Mościckiego, 


U maina SEE A ZENERA on REM a | 


Nastroje w Sejmie. 


Dopiero teraz można stwier- 


dzić, że wiadomość © rezy- 
gnacji Marsz. Piłsudskiego wy- 


warła w Sejmie z jednej strony 
piorunujące wrażenie, z drugiej 
przygnębiające, z trzeciej wresz- 
cie wywołała szereg złośliwych 
uwag i komentarzy. 

List Marsz. Pilsudskiego do 
Marsz. Rataja został przechowa- 
ny w aktach Sejmu. Marsz. Rataj 


natychmiast po powrocie od Mar- | 


szałka Piłsudskiego zainicjował 
szereg konierencji ze stronnictwa 
mi, ażeby zorjentować się w sy- 
tuacji. Wzięli udział w tych kon- 
ferencjach pp. Dębski, Erdman i 
Niedbalski (Piast), Marek, Nie- 
działkowski (PPS.), Chaciński 
(Ch. D.), Popiel (NPR.), Farbstein 
i Hartglas (Koło żydowskie), Gla 
biński (ZLN.). 

O przebiegu tych konferencii 
informujemy się, że Marsz. Rataj 


zaleca kandydaturę prof. Ignace- | ezypltej Polskiej”. 


go Mościckiego, dla której radby 
utrzymać większe ,ć zdobytą na 
dzisiejszem posiedzeniu dla kandy 
datury Marsz. Piłsudskiego z roz- 
szerzeniem tej większości na Ch. 


Rozrzewniająca manifestacja 
Wojskowa. 


O z. 12 w południe na wiado- 
mosé o wyborze Marsz. Pilsud- 
skiego oficerowie Min. spraw wol. 
i sztabu generalnego w liczbie po- 
nad 1000 opuścili biur wojskowe 
formując olbrzymi manifestacy!- 
ny pochód. Z kilkunastu generała- 
mi na czele, prowadzeni przez 
gen. Neugebauera, pułk. Kwas- 
niewskiego, oraz gen. Góreckiego 
przeszli połową szerokości jezdni 
sformowani w ósemki. Za nim: po 
dążyło również w szeregach z g0 
ra 300 podoficerów M. S. Wojsk. 
Dalej szedł pochód legionistów 0- 
raz P. O. W. s 

Wśród bezustannych owacjii 
ze strony publiczności pochó 
przeszedł ul. Marszałkowską 40 
ul. Królewskiej. Tutaj nadjechat 
samochód ciężarowy z orkiestrą 
L p. szwoleżerów, grając marsz 
„Pierwszej Brygady“. Na pl. Sa- 
skim kolumna oficerów i podofi- 


cerów i P. Q. W. na rozkaz gene- 
ralicji zatrzymała się i zwróciła 
się frontem do pomnika ks. Ponia- 
towskiego. Cały plac zaległy ol- 
brzymie tłumy publiczności, któ- 
rych jednak kordon policji nie do- 
puszczał. W głębi ul. Osobńskiej, 
która wychodzi w kierunku hote- 
lu Bristol ustawiły się szeregi ba- 
taljonu strzeleckiego w szyku roz- 
winiętyjn. 


Na czoło kolumny oficerów 
wystąpił gen. Górecki i zwróci 
się do zebranych z przemówie- 
niem. Oświadczył on, że oficero- 
wie przybyli tutaj, ażeby zdać ra- 
port Józefowi Poniatowskiemu i 
ziożyć hołd Nieznanemu Żołnie- 
rzowi. Wzruszająca była chwila, 
gdy gen. Górecki zwrócił się do 
pomnika, zasalutował i zaraporto- 
wał: 

„Marszałku Poniatowski! mel- 
duję, że Pierwszy Marszałek Pol- 
ski Józet Piłsudski obial z woli 
narodu najwyższą władzę w Rze- 


Potem zwacajac się ku grobowcowi 
Nieznanego Żolnierza powiedział: 

„Nieznany Żołnierzu polski! Przy- 
byliśmy zwiastować ci wielką wieść 
o Polsce. Człowiek, który cię do bo- 
jów na śmierć prowadził, który krwią 
swoją znaczył gramice Rzplitej otrzy- 
mał z woli narodu najwyższą władzę! 


| Wybacz. że sen twój wieczny przer- 


wiemy okrzykiem: Niech żyje Marsz. 
Rzplitej Józef Piłsudski!" 
Manifestacja ta zrobiła olbrzymie na 
tłumach publiczności wrażenie. Ra- 
porlu wysłuchapo w  największem 
skupieniu. Gdy gen. Górecki skończył 
przemówienie  zagrzmiały dźwięki 
Hymnu Narodowego. — Zgromadzone 
rzesze publiczności rozpoczęły spoji- 
taniczne i długotrwałe okrzyki na 
cześć Pilsndskiego, poczem gen. Qó- 
recki skierował pochód na ulicę Kró- 
lewska, aby tu zgotować manifestację 
przed chwilową siedzibą Marszałka. 
Na pl. Saskim pochód rozwiązał Się, 


Bszółudział ludności cywilnej. 


Pl. Teatralny zalany jest tłuma- 
mi z 6 orkiestrami robotniczemi 
na czele, które manifestują rado- 
Śnie na cześć marsz. Piłsudskiego. 
Manifestacja ta ma jak niesie 
wieść — na celu skłonienie marsz. 


„ON O A a 


Piłsudskiego do cofnięcia rezy» 
gnacji i przyjęcia wyboru. Jak do- 
tąd jednak, marsz. Piłsudski ofi- 
cjalnie nic nie ogłosił, jakoby zmie= 
niał swą decyzję co do nieprzyję- 
cia wyboru. Miasto ma wygłąd u» 
roczysty, do czego przyczyniają 
się liczne flagi, powiewające na 
wielu domach. Nie przyszło ni- 
gdzie do zaburzenia spokoju w 
mieście. y 
Przez miasto odbył się pochód 
urządzony przez organizacje ro- 
botnicze: i lewicowe studenckie, 
który był chroniony przez specjal» 
ną milicję, zorganizowaną przez 
Stronnictwa lewicowe. Pochodw 
tego nie dopuszczono pod Sejm. 
W czasie zmiany głównej war- 
ty przed komendą miasta kazał 
dowódca jej dać salwę armatnią 
z cytadeli, żłożorią z 21 strzałów, 
by zawiadomić tym sposobem Sto- 
licę © wyborze nowego Prezyden- 
ta. Ponieważ w międzyczasie no- 
wowybrany Prezydent Marsz. 
Pilsudski wyboru nie przyjął, ną 
rozkaz komendanta miasta gen. 


Tokarzewskiego salwę  przer- 
wano. 
Przez całe popołudnie marsz. 


Piłsudski przyjmował przedstaw - 
cieli stronnictw. 


G. 7 wieczór. Z kandydatur, 
które w tej chwili sa lansowane w. 
kuluarach, należy wymienić: Mo- 
Ścicki, Rataj, Bniński, Zdziechowa 
ski z Wilna, Zazistaw Lubomirski 
b. regent, Mejsztowicz, monarchi< 
sta z Wilna. 

Godz. 8.30 wiecz. PPS, wysuwało pa, 
czątkowo kandydaturę p. Daszyńskie« 
go, Daszyński odmówił tłumacząc się, 
że jest chory. Wobec tego socjaliści 
lansują posła Barlickiego, o którym 
mówią, że jest mocny i zdolny da 
„walki na pazury“. Socjaliści żądają 
zmiany Konstytucji, aby Prezydent 
mógł rozwiązywać Sejm i cały szereg 
postulatów gospodarczych załatwić na 
podstawie pełnomocnictw. 

Godz. 10.15 w nocv. Kłub ZLN. uchwa- 
lil jednomyślnie utrzymać kandydaturę 
Adolfa Bnińskiego na Prezydenta Rzpltej, 

NPR. uchwelila przyłączenie się wspól- 
ne z klubem Piast. Klubem Pracy do kan= 
dydalury „Mościckiego i solidarne za tą 
kandydaturą glosowanie. 


pa. 
Marszałek Rataj odmawia 


Po rezygnacji Marsz. Pilsud- 
skiego ze strony Piasta i jeszcze 
kilku klubów wyszła propozycja 
nieoficjalna, z którą zwrócono się 
zresztą do p. Rataja z zapytaniem, 
czy przyjążby kandydaturę. Mar- 
szałek Rataj oświadczył: 

„Nie nalegajcie na mnie, ponie= 
waż sytuacia jaka powstała PO 
wypadkach majowych nie zmieni» 
ła się, trzeba wybrać tego, koga 
Marsz. Piłsudski wskaże!“ Te 
słowa najlepiej charakteryzują SY= 
tuacie ogólną i nastroje, jakie PA 
nują w Sejmie. 


E > . 4 
Z Rady Ministrów. 


Wieczorem odbyło się poulne posiedze 
nie Rady Min. z udziałem Marsz. Piisuds- 
kiego, na którem zastanawiano się nad 
sytuacją wytworzoną w związku z rezy- 
gnacją Marsz. Pilsudskiego. 


Pismo Marsz. Piłsudskiego. 


Minister spraw wojskowych. 
31. maja 1926. Do Pana marszałka 
Sejmu Macieja Rataja! 

Dziękuję Zgromadzeniu Naro- 
dowemu za wybór. Po raz drugi 
w życiu mam tedy zalegalizowa- 
nie moich czynności, historycz- 
nych prac, które niestety dla mnie 
spotykało się przedtem z oporem 
i niechęcią duść szeroką. Tym ra- 
zem dziękuję wszystkim panom, 
że wybór nie był tak jednomyśl- 
nym, jak w lutym 1919 roku — 
mniej może teraz będzie w Polsce 
fałszów i zdrad. 

Wyboru nie jestem w stanie 
przyjąć. 

Nie mogłem w sobie wywal- 
czyć zapomnienia, Nie mogłem 
wydobyć ze siebie aktu zaufania i 
do siebie w tej pracy, którą już 
raz czyniłem, ani też do tych, co 
mie na ten urząd powołują. 

Zbyt silnie mi w pamięci stoi 
tragiczna postać zamordowanego 
Prezydenta Rzpltej Gabriela Na- 
rutowicza, którego nie zdołałem 
od okrutnego losu ochronić. 

Zbyt silnie działała na mnie 
brutalna napaść na moje dzieci. 

Nie mogę też nie stwierdzić je- 
Szcze raz, że nie potrafilbym żyć 
bez pracy pośredniej, a istniejąca 
Konstytucja od Prezydenta taką 
właśnie pracę odsuwa i oddała. 

Musiałbym się zanadto męczyć 
i łamać. Inny charakter do tego 
jest potrzebny. m 

Przepraszam za zawód, który 
uczyniłem nietylko tym, którzy za 
mną głosowali, ale i tym, co poza 
Zgromadzeniem Narodowem  Za- 
dali tego odemnie. 

Sumienie, do którego się od- 
wolalem po tysiąc razy w ostat- 
nich dniach nie pozwala mi zadość 
uczynić tym żądaniom. 

Dziękuję jeszcze raz za wybór. 
Oby Zgromadzenie Narodowe na- 
tychmiast — tym razem daj Boże 
szczęśliwego dokonało wyboru. 

Józef Piłsudski. 


r 03 «a 
Wyjaśnienie. 

Z kół miarodajnych otrzymujemy na- 
stępujące informacje: 

List Marsz. Piłsudskiego — trzeba to 
stwierdzić — właściwie nie jest należycie 
rozumiany w szerszych kolach. Marszałek 
w wynurzeniach swych prywatnych, jak 
i w liście stwierdził, iż nie może stosować 
się do Konstytucji, która ogranicza swobodę 
Prezydenta. Marsz. Pilsudski pragnie pra- 
cować dla wojska i nie chciałby być skre- 
powany przez siedzenie w Belwederze. 
Marsz. nie chce się uchylić od dalszej od- 
powiedzialności, natomiast chce pracować 
w rządzie i dopomagać w pracy premierowi 
Bartlowi, o którym mówi, że okazał się 
dobrym partnerem. Marsz. Piłsudski jak 
opowiadają — polecił na stanowisko Pre- 
zydenta p. Mościckiego, wybitnego uczone- 
go, znanego właściwie więcej zagranicą, 
aniżeli u nas. Marszałek nie upiera sie jed- 
mak przy tej kandydaturze, 


Żądanie śledztwa. 


Poseł Głąbiński jako prezes ZLN. wy- 
stosował do Marsz. Rataja następujące pi- 
smo: 

„Wobec lego, że prasa poruszała kilka- 
krotnie sprawe rzekomego napadu na willę 
Marsz. Piisudskiego w Sulejówku, a nawet 
dotykały jej odezwy pewnych stronnictw 
i organizacji politycznych w wyraźnym ce- 


pora 


„GAZETA LWOWSKA" z dnia 2. czerwca 1926. 


Co dzień niesie? 


Administracja „Gazety Lwowskiej 
przyjmnje ogłoszenia tylko przy równo- 


czaznem zlożenin gotówki. 
znaj 


Worek, 1 czerwca. Rz. kat. Jakóba. 
Gr. kat. Patrycja. 


——— —0- 
TEATR WIELKI. 
Wtorek l. bm. ,,Wally”. 
Środa 2 bm. „Otello“. Gośc. wyslep 
RE Junoszy-Stepowskiego i Anny Zieliú- 
skiej. 


TEATR NOWOŚCI 

Wtorek 1. bm. „Żolnierz Królowej Ma- 
dagaskaru”. 

Sroda 2 bm. ,Orlów”., 
Heleny Milowskiej, 


—0 


Gróść. występ 


Boże Ciało. We czwartek dnia 3 bm. 
przypada uroczystość Bożego Ciała. W wi- 
gilję święla: odbędą się w Bazylice archika- 
tedralnej o godz. 4. po poł. nieszpory łać, i 
procesja. We czwartek o g. 8 arno odpra- 
wi ks. Arcybiskup Twardowski pontvfikal- 
ne nabożeństwo, poczem wyruszy z Bazy- 
liki procesja do 4-ch ołtarzy w Rynku, Po 
poł. o gudz. 4. nieszpory łać. i procesja. O 
godz. 7. nieszpory czerwcowe przed olta- 
rzem Serca P. Jezusa. Przez Oktawę Bo- 
żego Ciała odprawiać się będzie w Kate- 
drze rano o godz. 9. uroczysta Msza św. z 
procesją, po pol. o godz. 4 nieszpory laé. i 
procesja. Zarząd Kościoła archikatedralne- 
go up:asza mieszkańców tych kamienic, o- 
bok których będzię przechodzić w dniu 3. 
czerwca procesja Bożego Ciała, ażeby ze- 
chcieli łaskawie udekorować odpowiednio 
okna swych mieszkań i balkony. 

Jubilensz 45-letniej praoy naukowej 
prof. Schramma $wiecono wczoraj uroczy- 
ście w sali wykładowej kliniki chirurgicz- 
nej Uniwersyteiu Jana Kazimierza. 

Posiedzenie Rady  miejskiaj odbędzie 
się jutro, 2 bm. o godz. 6 wieczorem w sali 
ratuszowej 

y Jan Adam Sarjosz Wolski, naczelnik 
Sokoła 1I, poprzednio Sokola-Macierzy. 
zmarł nagle we Lwowie w 55 roku życia. 
Człowiek zacny, kolega uczynny, pu+osta- 
wia po sobie pamięć bardzo piękną 

Konkurs na pomnik Juljusza Słowac- 
kiagoa we Lwowie, ogloszony został przez 
komitet, na którego czele slol prof. dr. Wi- 
klor Hahn. Termin nadsyłania modeli gip- 
sowych w skali [—10 upływa z dniem 30. 
sierpnia 1926 r. o godz. 3 po pol. Adres: 
Lwów, Muzeum przemysłu artystycznego, 
ul. Hetmańska. Nagrody 3000, 1500 i 1000 
zlotych. 

Sprawa dyrekcji teatrów miejskich bę- 
dzie rozstrzygnięta w połowie czerwca. 0- 
bok kandydatury p. Barwińskiego zgloszo- 
no kandydaturę p. Trzeińskiego z Krakową. 

Nowym królem kurkowym obwołany 
został p. Karol Christman, dzierżawca ho- 
telu Krakowskiego. Marszalkami budowni- 
czego Michała Czernego i architektę Cze- 

-slawa Miilera. 


Ninka Wilińska przedstawila się w po- 
niedzialek w teatrzyku „Bagatela“ publicz- 
ności j|Jjvowskiej. Prezentuje się na scenie 
sympatycznie, tańczy z wdziękiem i swo- 
boda, dykcję i pamięć posiada dobrą. Za- 
datki na przyszłość pożądane, choć „cudo- 
wne dzieci“ tyle sprawiły nam już zawo- 
dów. „Blękilny ptak“ (akt 1V) Maeter- 
lincka nie wywarł oczekiwanego wrażenia. 
W lego rodzaju interpretacji rzecz lo za 
trudna i nużąca. Bluetka „Psotny Ignes“ 
nie nastręcza Wilińskiej odpowiedniego po- 


"la do popisu, Doskonały był w roli recyla- 


tora i śpiewaka Benedykt Hertz. Program 
uzupelnily produkcje Al. Wilińskiego i M. 
Ferlner-Wiśniewskiej. 

Prezydjum Izby Rękodzielniczej, zapra- 
sza wszyślkich przełożonych i członków 
odnośnych Stowarzyszeń do wzięcia udzia- 
lu w uroczystości „Bożego Ciala”, która 
odbędzie się w czwartek 3. czerwca br. 
Punkt zborny przy sztandarze Gechowym 
o godz. 8 rano w gmachu ratuszowym. 

Kurs wagonu hezpośredniej komunikacji 
klasy H. między Lwowem-Rymanowem 
względnie Iwoniczem przy pociągach 2111 
(odjazd ze Lwowa 7.45), 4 powrotem 2112. 
(przyjazd do Lwowa 7.05), rozpoczyna swój 
bieg już od 1. czerwca br. 

Z Małopolskiego towarzystwa Zachęty 
do Hodowli koni we Lwowie komunikują 
nam, że termin tegorocznych wyśrzgów wie 
sennych we Lwowie, został z przy.zya cd 
Towarzystwa niezależaych przesunięty na 
dnie 17., 19., 20. i 22. czerwca br, przy- 
czem program wyścigów pozostaje niezmie- 
niony. 

Ha docnod Tow. Walki z gruźlicą odbę- 
dzie się 2. czerwca o godz. 8.15 koncert w 
sali Kasyna miejskiego. Na całość konceriu 
złożą się produkcje najlepszych sił arty- 
stycznych. 

Polskie Tow. Politechniczne. We środę 
2. bm. wygłosi odczyt prof. dr. M. Huber 
pt. „O wytrzymałości i sztywności rur“. 
Pocz. o godz. 18. Goście mile widziani. 

Z  Konserwałorjnm Muzycznego. W 
czwartek 3. czerwca br. o godz. 12 w po- 
ludnie odbędzie się w sali Pol. Tow. Muz. 
koncert uczenie i uczniów prol. Czesława 
Zaremby z kursu koncertowego 1 operowego 
Konserwatorjum. Biorą udział: pp. M. Fal- 
kenberg, M. Fischerowa, J. Ginilewicz, K. 
Korniąkowa, K. Kościńska, ©. Otto, A. Szle- 


miúska, J; Lariński, J. Maslawski i T. Szy- 
monowicz. Akompaniuje p. J. Szulman Szy 
monowiczowa. 

Słynny fabrykant dolarów inż. Paykart 
stanął wczoraj przed trybunałem przysię- 
glych. 

O 

Szkoła powszechna i gimnazjum huma- 
nistyczne im. H. Jordana ul. św. Mikołaja 
16, telefon 14—36 przyjmuje od 1. czerwca 
wpisy i zgłoszenia na przyszły rok szkol- 
ny. Nauka w szkole powszechnej odbywać 
się będzie w godzinach przedpoł. Egzamin 
wstępy do pierwszej klasy gimn. odbędzie 
się z końcem czerwca. 


3631 


Kistryn. 


lu, ze strony zaś rządu nie było dotąd 
źródłowego wyjaśnienia, co w tych twier- 
dzeniach jest prawdy, zwracam się do P. 
Marszałka z prośbą o spowodowanie rządn, 
by przeprowadził śledztwo w tej sprawie 
i ogłosił jego wyniki. Śledztwo to jest tem 
bardziej potrzebne, że sprawy owych zama- 
chów dotyka Marsz. Piłsudski w liście do 
Marsz. Rataja w zwiazku z nieprzyjęciem 
wyboru na Prezydenta. Zastrzegam sobie 
powrócenise do tej sprawy przeł forum 
Sejmu". 


Owacje na pogranic: u. 

, Wczoraj na wiadomość o wyborze 
Marsz. Piłsud:kiego Korpus Ochrony 
Pogranicza został zawiadomiony netych- 
miast telefonicznie o dokonanym wy- 
borze. W ciągu dnia wczorajszego 
wszystkie strażnice KOP. kolejno na 
sygnał telefoniczny oddawały salwy 
w powietrze. W ciągu całego dnia 
przed strażnicami zbierały się tłumy 
mieszkańców żywo  manifestująć na 
cześć Marszałka. Manifestacja ta wywo- 
łała duże wrażenie na granicy sowieckiej, 


Apel gener. Rozwadowskiego. 


Na ręce p. Kaz. Bartla, preze- 
sa Rady Min. i posła Stanisława 
Grabskiego, b. ministra nadesłał z 
Wilna list gen. Tadeusz Rozwa- 
dowski następującej treści: „O- 


trzymując dziś po dłuższej przer- 
wie różne dzienniki, mam dopiero 
możność stwierdzić, że niestety 
trwa ciągle ieszcze bardzo glebo- 
ki dysonans w kraju i to wbrew 
dobrze poiętym interesom narodo- 
wym. W tych warunkach uważam 
za mój obowiązek zwrócić uwagę 
wszystkich panów elektów, a w 
których gorący patriotyzm wie- 
rzyć mi wolno, że jako niezawod- 
ny skutek tych antagonizmów był- 
by dalszy niebezpieczny chaos po- 
lityczny z postebianiem rewolu- 
cji, a tego istotnie najwiekszego 
nieszczęścia pragnać mogą dla 
Polski tylko bolszewicy. Rokosz 
zapoczątkowany demonstracia 
wojskową należy uważać za zli- 
kwidowany z chwilą podporząd- 
kowania się legalnie wytworzonej 
władzy. Honorowi wojskowemu 
również stało się w pełni zadość, 
a walka nieszczęsna mimo obficie 
przelanej krwi bratniej ustała na- 
tychmiast, gdy władza do tego po- 
wołana rozejm obustronny naka- 
zała. Dziś więc pogłębiać tych 
spraw już nie wolno, lecz musimy 
przeciwnie tylko i'wyłącznie pañ- 
stwowym kierować się interesem. 
Byłoby wręcz katastrofalnem, 


mnam ane ina O aama Iai a A 


gdybyśmy nie potrafili w tak cięż- 
kiej sytuacji zjednoczyć wysiłku 
wszystkich prawdziwie patrioty- 
cznych jednostek w kierunku cho- 
ciazby tylko najmniej szkodliwym 
obecnie dla Polski. Uważam ia i 
moi obaj koledzy, że wybór 
Marsz. Pilsuaskiego Prezydentem 


'Rzpltei po winien być następstwem 


obecnej doby, chociażby nawet 
przy ewentualnej abstynencji tych 
elektorów, którzyby za tem: głoso- 
wać dziś nie mogli. Choć rozdzie- 


„lony od Świata dla zupełnie bła- 


hych powodów, nie przestanę my- 
śleć o Polsce". Podpisany: 


Tadeusz Rozwadowski. 


Życiorys Ignacego Mościckiego. 

Ignacy Mościcki, ur. 1. grudnia 
1867 w Mierzanówie ziemi Pioc- 
kiej, syn powstańca 1863 r., szko- 
le Średnią skończył w. Warsza- 
wie, wydział chemiczny na poli- 
technice w Rydze, brał udział w 
ruchu akademickim, przeniósł się 
z Rygi do Warszawy. W r. 1892 
opuścił kraj i wyjechał do Londy- 
nu, następnie do Fryburga (w 
Szwajcarii), gdzie zajął stanowi- 
sko asystenta fizyki. Pracował 
szereg lat w laboratorium uni- 
wersytetu Fryburskiego. Rezulta- 
tem prac bylo wybudowanie w r. 
1912 fabryki syntetycztych kwa- 
sów azotowych. Fabryka ta ode- 
grała pierwszorzędną rolę, zaspa- 
kajając całe zapotrzebowanie 
związków azotowych armii szwaj 
carskiej. P. Mościcki pracował 
dalej w raz obranym kierunku. — 
Wymienić należy:z jego prac me- 
todę elektrochemicznej produkcji 
związków cjanowych, której za- 
stosowanie nastąpiło w fabryce 
Azot w Jaworznie. 

W r. 1912 zostaje powołany na 
specjalnie dla niego utworzoną ka- 
tedrę elektrochemii we Lwowie. 
Przenosi się wiec z początkiem 
1913 r. do Lwewa i na stałe orga- 
nizuje twórczą pracę z dziedziny 
technologicznej. Następnie po- 
wstał do życia znany w kołach 
zawodowych chemiczny instytut. 
Mościcki był naczelnym kiero- , 
wnikiem państwowej fabryki 
związków azotowych w Chorzo- 
wie. W uznaniu zasług Technika 
we Lwowie nadała mu godność 
doktora honorowego. Otrzymał 
następnie doktorat honorowy i w. 
Politechnice warszawskiej. 


OGŁOSZENIA. 


LICYTACIE. 


L. 4814. Ogłoszenie licytacji. W dniu 15. 
czerwca 1926 r. i w dnie następne o godzi- 
nie 9-tej rano odbywać sie będzie publiczna 
licytacja w magazynach kolejowo-celnych 
we Lwowie na dworcu towarowym zagra- 
nicznych posyłek kolejowych zalegających 
w tym magazynie, a nie odebranych w prze- 
pisanym terminie, oraz posyłek pocztowych, 
ewentualnie przez Urząd pocztowy Lwów 1. 
tu do sprzedaży nadesłanych. Wzywa się 
P. T. Adresatów, aby przed dniem publicz- 
nego przetargu wykupili towar, w dniw li- 
cytacji bowiem strony tracą prawo dyspo- 
nowania posyłkami. Na wypadek, gdyby 
przy powyższej licytacji nie osiągnięto ce- 
ny wywołanej, odbędzie się druga licytacja, 
15-go dnia po zakończeniu pierwszej o godz. 
9.tej rano. Przy tej licytacji zostaną sprze- 
dane także posyłki, na które strona uzyska- 
ła pozwolenie do cofnięcia za granicę, a po- 
zwolenia tego w terminie 14-dniowym nie 
wykorzystała. 

Urząd celny we Lwowie. 

Lwów, dnia 26. maja 1926 r. 


AMORTYZACJE. 


T. 174/25. Wdrożenie postępowania a' 
mortyzacyjnego. Na wniosek Jana Kwiat- 


3842-3 


„GAZETA LWOWSKA" 


z dnia 2. czerwca 1926, 


3 


z 
kuwsniegu, naczelnika wydziału w Min. 
spraw zagranicznych w Warszawie ul. Ma- 
ła 1. 4 i tegoż zastępcy adw. dr. Joachima 
Goldfarba w Przemyślu lako pelnomocni- 
ka wdraża się postępowanie celem amour- 
tyzacji następujących rzekomo przez nie- 
wyśledzonego sprawcę w dniu 21 hslopada 
1924 z mieszkania skradzionych 20 sztuk 
akcyj pojedynczych „Chodorow“ Akcyjne 
Towarzystwo dla przemyslu cukrownicze- 
go w Chodorowie, nominalnej wartości po 
200 kor. za sztukę. 10 sztuk (A 1) Nr. 34 
309 do 34, 318 (Lwów 1/XI 1919 M. emi- 
sil. 5 sztuk (A. Na. 5, BIL, BIS 6.12 
6. 446, 6. 447 I. emisji z odpowiedniemi 
kuponami. Posiadacza powyższych papie- 
rów wartościowych wzywa się, aby zgłosił 
się ze swujemi prawami w ciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia, w przeciwnym 
bowiem razie po uplywie powyższego causo 
kresu Za nieistniejące uznane ostu, 
przyczem zauważa się, że termin edyktul- 
ny nie może skończyć się przed uplywem 


roku od dnia płatności ostalnmiega wyda- 
nego kupona. 3825-3 
Sad okregowy. 
Brzeżany, dnia 13 kwietnia 1926. 
UPADŁOŚCI. 


Sa 53/26/11. Zastanawia się wdrożone 


tus. uclwala z dnia 31 marca 1026 sa 
53/26/2 postępowanie ugodowe majątku 
Józela  Toczyskiego, Franciszku  Pelezar- 


skiego i Adolla Kirschena właściciela skla- 
du dywanów i mebli we Lwowie pl. Ber- 
nardyński l. 7. 3879 
Sad okręgowy cyw. Oddział VIT. 
Lwów. dnia 19 maja 1926. 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T.48 /25/7. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmariego. Elsa hosen 
w Borvsiawiu wniosła o uznanie za zmar- 
łego Oz asza Rosena palacza w Borys a- 
wiu. Wedie zaprzysiężonych zeznań Jakó- 
aa Ambacha, Małki Ambach i Samuela 
Holccha oraz treści poświadczenia urz du 
gminnego w Borysławiu z dnia 19. lutego 
1925, L. 92/26, stwierdzono, że Ozjasz 
Rosen powołany w roku 1914 do austr. 
służby wojskowej. dostał sig dò niewoli 
rosyjsk ej i wedle nadeszłych wizdomc- 
ści zmarł w Rosji w roku i922, od teg» 
czasu Ślad o nim zaginął Wobec tego 
zachodzi domniemanie, że Ozjasz Rosen 
nie żyje. Na podstawie ustawy z 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. pp. wdraża się 
postępowanie celem uznania za zma:łego 
Ozjasza Rosena. Wydaje się prz to ogó!- 
ne wezwanie, aby udziełono sądowi lub 
kuratorowi Rudolfowi Jackowsk emu a- 
dwokat. w Samborze wiadomości o po- 
wyż wymienionym. Sąd tutejszy na po- 
nowną prośbę po dniu 1 listopada 1926 
rozstrzygnie o uznaniu zazmarłego. 

Sąd okręgowy Oddział V. 

Sambor, 13 kwietnia 1526. 3767 


T. 308/25/3. Eustachy Kilanowski uro” 
dzony 19 kwietnia 1874 w Kupczyńcach 
powołany w czasie ogólnej mobilizacji 
do 35 p. obr. kraj dostał się z upadkiem 
tw erdzy Erzemysl do niewoli rosyjskiej 
i od roku 1915 brak o nim wiadomości, 
Wobec tego wdraża się na prosbę Żony 
jego Tekli postępowanie celem uznania 
za zmarłego ! wydaje się wezwanie aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi adwo- 
katowi Drowi Kałynowi w Tarnopolu, 
wiadomość o zaginionym. Sąd na ponowną 
prośbę po upływie 6 miesięcy rozstrzygnie 
o wniosku. 

Sąd okręgowy Oddział V. 

Tarnopol, 18 lutego 1926. 1815 


T. 47/26/4. Teodor Buczko, urodzony 
1876 w Dziewięcieniu, jako żołnierz 
w 1916 na rósyjskim froncie zaginął. Ce- 
łem nenania go zazmarłego ir związania 
małżeństwa, wzywa się, aby do pół roku 
od ogłoszenia udzielona wiadomości o 
nim sądowi albo Drowi Hollenderowi 
Edwardowi, adwok. we Lwowie. 

Sąd okręgowy cyw. Oddział VII. 

Lwów, 10 kwietnia 1926. 3868 


T. 43/26/3. Semko Sambulski syn 
Andrzeja nrodz. 3 serpn a 1878 w Ku- 
tzanach i tam zamieszkały Żołnierz 19 
p. obr, kraj., walczył w Przemyślu pod- 
czas obiężenia 1915 i od tego czasu nie 
ma o nim wiadomości. Nal prośbę żony 
Anastazji wdraża się postępowanie celem 
uznania go za zmarłego. Wzywa się aby 
najpóźniej do 6 miesięcy od dnia ogło- 
szenia edyktu w gazecie uczielono sa- 

owi wiadomości o zaginionym. 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Brzeżany, 9 kwietnia 1926. 3737 


T. 292/25|3. Józ.f Hawryluk urodzony 
15 kwietnia 1883 w Ładyczynie powiat 
arnopol powołany w czasie Ogólnej 
mobilizacji do 11 pp. zaginął na wojnie 
1 od r. 1914 hrak o nim wiadomości. 
obec tego wdraża się na prośbę żony 
€go Marji postępowanie celem uznania 


za zmarłego i wzywa się aby udzielono 
Sądowi lub kuratorówi adw. dr. Czyka- 
lukowi w Tarnopolu, wiad. mość o zagi 
nionym. Sąd na ponowną prośbę po 
upływie roku rozstrzyguie o wuiosku. 
Sąd okręgowy oddział V. 
Tarnopol, 6 st;cznia 1926. "811 


T. 1002/25/4. Michał Wawrykiewicz, 
urodzony 1887 w Lisiejamach, jako żŻot- 
mierz austrjacki zag nal. Celem uznania 
go za zmarłego, wzywa się, aby do roku 
od ¿głoszenia udzielono wiadomości o 
nim sądowi. 

dyd okręgowy cyw.. Oddziai VII 

Lwów. 20 marca 1926. 3871 


T. 933/25/11. M kołaj Perczyk, uro- 
dzony 1877 w Radymnie, jako Żałni:rz 
zagin.! Celem .znania go za zmarłego, 
wzywa się, aby do pó: rcku od .cgło- 
szenia udzielono wiadomości o nim są- 
dowi. 4 

sad otregowy cyw., Oddzi 
Lwówi 19 kwietnia 1926. z" 3869 


T. 216/2:. Maksym Graniak syn Teo- 


| dora urodzony 21 stycznia 1891 r. w He- 


len owie i tam zamieszkały, Żołnierz 7 
p ułanów, vial zgitąc w sierpniu 1916 
w po yczce nad dir: pą. Od tego czasu 
bowiem niewa o nim wiadomcści. Na 
pr. śbę żony Wiktorji wdraża się postępo- 
wenie ceiem uznania go za zmarłego, 
Wzywa się aby najpóźniej do 6 miesie. y 
od dnia ogłoszenia edystu w gazecie 
udzielo o sądowi wiadomości o zaginio- 
nym. i a 

Sąd okregowy Oddział Iv. 
Brzeżany, 14 kwietnia 1926. 3738 


T. 288/25/5. Tymoteusz Storożuk uro- 
dzony 6 marca 1881 w Hnilicach powiet 
Zbaraż powołany w czasie ogó nej mo- 
biiizacji do wojska ¿ustr, służył przy 15 
p. p. i zaginął na wojnie. Wobec tego 
wdraża się na prośbę żony jego Akiełyny 
postępowanie celem uznania Za zmarłego 
i wydaje się wezwanie aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi adw. dr. Kalynow; 
w Tarnopolu, wiadomość o zaginionym. 
Sąd na ponowną prośbę po upływie 6 
miesięcy rozstrzygnie © wniosku, 

Sad okręgowy Oddział V. 

Tarnopol, -1 luiego 1026. 380; 


T. 114/26/4. Iwan Pyłypko, urodzony 
1888 w S eniatyn.e, akó żołnierz zagi- 
nal. Celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się, aby do pół roku od ogłosz - 
nia udzielono wiadomości o nim sądowi 
a bo Drowi Hullerowi Maurycemu, adwo- 
katowi we Lwówie. 

Sąd okręgowy cyw, Oddział VII. 

Lwów, 7 kwietnia 1926. 3870 


T. 216/25. Stefan Minowicz urodzony 
w jajtowcacn jako żołnierz austr. zaginął 
od 1916 Wiadomości o nim udzielić tu- 
tejszemu sądowi, który po 6 miesiącach 
wyda cstateczne Orzeczenie. 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stryj, I marca 1926. 2874 


T. 66/£6,6. Jan Dolinny, urodzony 
1899 w Szczercu, jako żołn erz 89 p. p. 
zaginął w 1916 Celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się, aby do poł roku 
od ogłuszenia udzielono wiadomości o nim 
sądowi. 

Sąd okręgowy cyw. Oddział VII. 

Lwów, 12 kwietnia 1926. 3863 


T. 400/254. Hnat Sawulak urodzony 
30 grudnia 1873 w Podtorodcach gr. kat. 
żołnierz austrjacki warczył ostatnio w 
Albanji i tamże zaginął cd r. 1918 
Wiadomości o nim udzielić adwokatowi 
Łużeckiemu lub tutejszemu Sądowi, który 
poł 6 miesiącach wyda ostateczne orze- 
czenie. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 

Stryj, 1 marca 1926. 3875 


T. 111,26/4, Grze.orz Byk, urodzony 
6. grudnia 1870 w Wiszence mał.j, jako 
uchodźca wojenny zaginął w roku 1915 
w Horochowie. Celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się, aby do pół roku 
od ogłoszenia udzielono wiadomośc 0 nim 
id Oddział VII. 

ąd okręgowy cyw. zia 
Lwów, 13 kwietnia 1926. 3865 


T. 239/23/9. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Franciszka Z 
Krynickich Kolankowska z Bani kotow- 
skiej wniosła o uznanie za zmarłego 
Pio ta Michała Kolankowskiego s. Miko- 
łuja ur. w r. 1889 w Bani kotowskiej 
i małżeństwa zawartego z nim w dniu 
4 lutego 1512 wedle obrz. rz. kat. w Wo- 
lance za rozwiązane. Z zeznaniami Fran" 
c:szki Kolankowsk ej oraz zaprzysiężone- 
mi ze'naniami Antoniego Hoca i Józefa 
Jagietłowicza tudzież treścią poświadcze- 
nia Urzędu miejskiego w Wolance z dria 
12 grudnia 1923 L, 956 stwierdzono, ŻE 
Piotr Michał Kolankowski powołany w r. 
1914 do anstr. służby wojskowej dostał 
sie z całą załogą Przemyśla w r. 1915 


do niewoli rosyjskiej i przebywał w 
Tomsku, gdzie w szpitaln w zimie 1918 
zmarł. Na podstawie ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. pp. wdraża się postę- 
powanie celem uznania za zmarłego Pio- 
tra Micha a Kolaukowskiego : małżeństwa 
zawartego z Franciszką Z Krynickich za 
rozwiązaue. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kura- 
torowi dr. Stanisławowi Wojtasiewiczowi 
adw. w Samborze, wiadomości o powyż 
wym enionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu ! października 1526 roz- 
strzygnie o uznaniu za zmar.ego. 
- Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, 4 mar.a . 3766 


T. 332/25/2. Wdrożenie postępowania 
celem nznania za zmarłego. Katarzyna 
z Kondziołków Bereżnicka wniosła o 
uznanie jej syna Józefa Bereznickiego za 
zmarłego. Z zaprzysicżonych zeznań wnio- 
skodawczyni i poświadczenia zwierzch- 
ności gminnej w Uchercach zapłatyńskich 
153 wyn:ka, że Józet Bertźnicki, jako 
żołnierz aus Tjacki dostał się do niewoli 
rosyjskiej skąd w r. 1915 przesłał o so- 
bie .statnig wiadomość, że jest ciężko 
chory w szpit: lu. Zachodzi domniemanie 
że tenże nie żyje. Na podstawie ustawy 
z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. wdra- 
ża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego Józefa Bereznickiego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
lono sądowi wi. domości o powyż wy- 
mienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prosbę po dniu 1 listopada 1926 roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy Oddział V. 

Sambor 30 pażdziernika 1925. 3768 


T. 54/26. Iwan Melnyczuk syn Stefana, 
urodzony 7. marca 1889 w Piadykach, po- 
wiat Kołomyja, powołany 1914 roku do 
wojska austrjackiego przebywał w Skutari 
w Albanji, z powodu malarji oddany został 
tam do szpitala i słuch o nim zaginął. Wia- 
domość o zaginionym udzielić tut. Sądowi 
lub adw. Dr. Krauthamerowi w Kołomyi. 

Sad okręgowy, Oddział 1V. 


Kolomyja, dnia 28. lutego 1926. 2964 


11. 135/25. Edykt. Andrzej Moroz syn Ja- 
na, urodzony 25. września 1891 w Brzozdo- 
weach i lam zamieszkaly żołnierz 55. p. p. 
od 1915 nie ma o nim wiadomości, Wdraża 
się postępowanie celem uznania gu za zmar 
łego, u małżeństwa przezeń zawartego za 
rozwiązane. Ogłasza się wezwanie, aby naj- 
później do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w gazecie, udzielono sądowi lub 
adw. Dr. Oberlanderowi w Brzeżanach, któ- 
rego ustanawia się obrońcą węzła malżeń- 
skiego, wiadomości o zaginionym, a jego się 
wzywa, by w sądzie się zgłosił, lub dal 
o sobie znać, 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Brzeżany 9. lutego 1926. 


T. 154/24. Edykt. Mikolaj Witwicki s. Jó- 
zela i Anny, urodz. 13. marca 1888 w Soko- 
lowie ad Podhajce i tam zamieszkały, słu- 
żył przy wojsku austr. w październiku 1914 
walczył na froncie rosyjskim w okolicy Żu- 
rawicy i od lego czasu niema o nim wiado- 
mości, zachodzi więc domniemanie prawne, 
że już nie żyje. Na prośbę jego żony Heleny 
wdraża się postępowanie celem uznania go 
Za zmarlego, a małżeństwa przezeń zawat- 
tego za rozwiązane. Ogłasza się wezwanie, 
aby najpóźniej do 6 miesięcy od dnia ogło- 
szenia edyktu w gazecie, udzielono sądowi 
lub adw. Dra Oberlanderowi w Brzeżanach, 
którego ustanawia się obrońcą węzła mał- 
żeńskiego, wiadumości o zaginionym, a je- 
Bo się wzywa, by w sądzie się zgłosił lub 
dal o sobie znać. 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 9. maja 1925. 3571 
0, 162/25, Edykt. Chema Karaś urodzona 
Dziomba, lat 55, ząmieszkała w Litiatynie, 
wyemigrowała dobrowolnie w czerwcu lub 
lipcu 1915 roku z colającymi się oddziałami 
wojsk rosyjskich do Rosji i od tego czasu 
nie ma o niej wiadomości, zachodzi więc 
domniemanie prawne, że już nie żyje. Wdra 
ża się postępowanie celem uznania jej za 
zmarłą. Ogłasza się wezwanie, aby naj- 
później do 12 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w gazecie, udzielono Sądowi wiado- 
Mości o zaginionej, a ją się wzywa, by 
w sądzie się zgłosiła lub dala o sobie znać. 

Sąd okręgowy. 
Brzeżany, dnia 17. czerwca 1926. 3572 


T. 354/25. Kość Nyczyk, syn Iwana, u- 
rodzony 2. czerwca 1897 w Horodence, po- 
wołany do austr. służby wojskowej, w TO- 
ku 1915 był na froncie rosyjskim i pisał do 
rodziny do roku 1916, a od tego czasu 
wszelki słuch o nim zaginął. Ogłasza się 
wezwanie, aby udzielono wiadomości O za- 
gimionym tut. Sądowi. 2949 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 6. października 1925. 


T. 376/25. Aratij Byckało s. Jurka, uro- 
dzony 8. sierpnia 1888 roku w Horodence, 


2570 


powołany pouezas mobilizacji w roku 1914 
do austr. służby wojskowej, pisał jeden raz 
i od tego czasu nie daje o sobie żadnej 
wiadomości. Ogłasza się wezwanie, aby u- 
dzielono wiadomości o zaginionym tut. Są- 
dowi albo adwokatowi dr. Okuniewskiemu 
w Horodence, 2950 
. Sąd okręgowy. 
Kołomyja, 4. września 1925. 


T. 166/20. Marjan Hiss, syn Andrzeja, u= 
rodzony 2, lutego 1876 w Sniatynie, oże- 
niony z Dominiką Witoszyńską, żołnierz 
austrjacki zginąć miał w maju 1915 w cza- 
sie swych czynności jako kucharz polowy 
koło Bołechowa. Wiadomosć o zaginionym 
udzielić Sądowi lub adwokatowi Semaniu- 
kowi w Sniatynie. 2941 

Sad okręgowy, Oddział IV 

Kołomyja, 11. października 1920, 


T, 210/24. Wasyl Katrycz Iwana, uro- 
dzony .6. sierpnia 1880 w Harasymowie, 
powiat Horodenka, powołany 1914 roku do 
wojska austrjackiego, dosłał sie do niewok 
rosyjskiej, z której pisał ostatni raz 17 lips 
ca 1916, poczem sluch o nim zaginął, Oz 
glasza się wezwanie, aby udzielono wiado= 
mości o zaginionym Sądowi, albo adw. dr. 
Willenzowi w Oberlynie, poczem Sąd na 


ponowną prośbę wyda  osłaleczne orze- 
czenie. 2944 
Sąd okręgowy. 
kolomyja, 10. czerwca 1925, 
«4 


FIRMY. 


Firm. 58/Rg. G. VI. 251. Zmiany doty- 
czące firmy spólkowej już wpisanej. Do 
rejestru wpisano dnia 20. lutego 1926. Sie, 
dziba lirmy: Lwów, pl. Marjacki 8, Brzmie- 
nie firmy: Holenderski syndykał naftowy, 
spółka z ogr. odpow. Zmiany: Prokurzysta 
Emanuel Goldberg ustąpił. 

Sad okr. cywilny jako handlowy, Oddz, IV. 

Lwów, dnia. 29. stycznia 1926. 3099 


Firm. 1645, Rg. ©. V. 156. Zmiany do- 
tyczące firmy spółkowej już wpisanej Do 
rejestru wpisano dnia 26. grudnia 1925, 
Siedziba firmy: Lwów, 3, Maja 1. 5. Brzmie= 
nie firmy: „Zetropol', Zakłady przemysło- 
wo-rolnicze, spółka z ogran. odpow. Zinia- 
ny: Prokurę udzielono Aleksandrowi Wąso- 
wiezowi. Prokurę udzieloną Czesławowi 
Sadkowskiemu i Drowi Zygmuntowi Sko- 
wyońskiemu cofnieto. 

Sąd okr. cywilny jako handlowy, Oddz. IV. 

Lwów, dnia 24. grudnia 1925. 2104 


Fum. 28/26. Rg. C. L 96. Uchwała. Do 
rejeslru spółek z ograniczoną oapowiedzial- 
mością po myśli ustawy z dnia 6. marca 
1923 L. 58 Dzpp. wpisać należy co nastę- 
puje: 1) Brzmienie firmy: Towarzystwo 
Szkoły średniej w Jaśle. spółka z ogr. od- 
powiedzialnością. 2) Siedziba spółki: Ja- 
sło. 3) Przedmiot przedsiębiorstwa: a) za- 
łożenie i uwzymanie prywatnego gimna- 
zjum żeńskiego lub innej szkoły Średniej 
w mieście Jaśle, b) organizacja nauki i wy- 
kładó:w w zakresie szkół średnich, c) na- 
Lycie materjału budowłanego i budowa 
gmachu na pomieszczenie gimnazjum żeń- 
skiego, wznoszenie budynków pomocni- 
czych i administracyjnych, d) najmowanie 
lokalu na pomieszczenie szkoly średniej lub 


poszczególnych «sal wykładowych, jak ił 
wypuszczenie tychże w najem. 4) Czas 
trwania spółki: nieograniczony. 5) Forma 


spółki: Spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością. 6) Notarjalny kontrakt spółki z da- 
ty Jasło 25. lutego 1926 Lr, 413. 7) Kapitał 
zakładowy: 20.000 zł, wpłacony w 1/ 
części, a reszta ma być wpłacona do dwu- 
dziestu miesięcy od 25. lutego 1926 r, 
8) Zawiadowcy: Jan Pyrek, Adolf Zintel, 
Sebastjan Drozd, profesorowie gimnazjalni 
w Jaśle zamieszkali. 9) Podpis firmy: Pod 
brzmieniem firmy poloza swe podpisy dwaj 
zawiadowcy. 10) Ogłoszenia spółki: Listy 
polecone, lub też pisemna kurenda podpi- 
sana własnoręcznie przez wszystkich spól- 


¡ków. 
IA jako handluwy, Oddział IV. * 
Jasło, dnia 3. marca 1926, 3071 


Firm. 1677/Rg. B. U. 288. Zmiany doty- 
czące firmy spółkowej już wpisanej. Do 
rejestru wpisano dnia 20. stycznia 1926. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: 
Małopolskie Zakłady Garbarskie i Fabryki 
Obuwia ,Mazaga” I. Pistynera, Spółka Ak- 
cyjna we Lwowie. Zmiany: Dyrektor Otton 
Feigenheimer ustąpił. 

Sąd okr. cywilny jąko handlowy, Oddz, IV. 
Lwów, dnia 30. grudnia 1925. _ 3108 
Firm. 81/Rg. B. I. 277. Zmiany doty- 

czące firmy spółkowej już wpisanej. Do 

rejestru wpisano dnia 6. lutego 1926. Sie- 

dziba firmy: Lwów, ul. Leona Sapiehy 3: 

Brzmienie firmy: Bank Naftowy, Spółka 

akc. we Lwowie. Zmiany: Dyrektor Józef 

Daszkiewicz ustąpił. Zamianowano AYret- 


torem Władysława Szayrłoka, inżyniera 
we Lwowie. „ssd 
Sąd okręgowy cyw. i handl., Oddział i 


Lwów, dnia 29. stycznia 1926. 


z dnia 2. czerwca 1926. 
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SPÓŁKA AKCYJNA WYDAWNICZA. 


Dinkarnia Spółki Akc. Wydawn. pod zarządem J. Płockiego 


Wydawca: 


„GAZETA LWOWSKA" 
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